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p R Z E S lf lO  P O M O R S K I  
■ DZIENNIK ■ CllEŁ.łlZTŃSKI
Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświecone sprawom kulturalno ■ oświatowym i gospodarczym

PRENUMERATA:
w y c h o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t z d o d a tk ie m  ty g o ­

d n io w y m  „S T R Z E C H A  R O D Z IN N A ' w y n o s i m ie s ię c z n ie  w  e k s p e d y c j i  

2 ,1 0  z ł, z  o d n o s z e n ie m  w  d o m  p rz e z l is to n o s z a  2 ,4 6  z ł, k w a r ta ln ie  7 ,3 8  z ł.  

W  r a z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s i łą  w y ż s z ą , p rz e s z k ó d  w  z a k ła d z ie ,  

s t ra jk ó w  i tp . , w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta rc z e n ie  g a z e ty .

N a k ła d e m  i d ru k ie m  „D ru k a rn i P rz e m y s ło w e j“ (F r . M ie m c z y k )  w  C h e łm ż y .  

R e d a k c ja  c z y n n a  o d  g o d z in y  1 1  —  1 2  i o d  1 6  —  1 7 - te i.

R e d a k to r n a c z e ln y  i o d p o w ie d z ia ln y : K L E M E N S  K O B IE R S K I, C h e łm ż a .

Telefon
Ti.

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, przy

OGŁOSZENIA:
1 0  g ro s z y  z a  m il im . 1 ła m o w o , s z e ro k o ś c i 3 3  m m . Z a r e k la m y  n a  s t ro n ie  

te k s to w e j s z e ro k o ś c i 8 2  m /m . 5 0  g r . n a  1 1 -g ie j 7 5  g r . n a  I - e j*  1 ,—  z ł.

P rz y p o w tó rz e n iu o g ło s z e ń u d z ie la s ię r a b a tu . —  P rz y d o c h o d z e n ia c h  

s ą d o w y c h  i k o n k u rs a c h w s z e lk ie r a b a ty u p a d a ją . —  O g ło s z e n ia z a g ra ­

n ic z n e  2 5 ° /0  d o p ła ty .

Z a  te rm in o w e  u m ie s z c z e n ie  i p rz e p is a n e  m ie js c a  a d m in is t ra c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta  b a n k o w e : M ie js k a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i —  B a n k  L u d o w y  C h e łm ż a  

—  M ie js c e p ła tn o ś c i —  C h e łm ż a . —

Rynku Bednarskim nr, 1., narożnik ul. Hallera

Nr. 8. Chełmża, czwartek dniaj-go grndnia 1928 r. Rok I.

Zjednoczona Rumunia.
Z okazji 10-letniej niepodległości 

naszej sojuszniczki — Rumunji.

R o m a ifa m a rę —  w ie lk a R u m u n ja , ja k z e  

s łu sz n ą d u m ą m ó w ią o p a ń s tw ie sw e m  o b y w a te le  

z je d n o cz o n e g o w resz c ie k ró le s tw a , o b c h o d z iła o -  

n e g d a j sw ą d z ie sią tą ro c z n ic ę sc a le n ia w je d n o  

w szy s tk ich , p rz e z d łu g i sz ez e g la t o d e rw a n y c h o d  

s ie b ie p c sz c z g ó ln y c h z iem ru m u ń sk ic h . L ic z n e  

o rg a n iz ac je p rz y ja c ie lsk o o d n o sz ą ce s ię d o n a sze ]  

p o łu d n io w e j so ju szn ic z k i i są s ia d k i, u rz ą d z iły w  

ty m  d n iu u ro c zy s te a k a d e m je p o w ię k sz y c h m o ­

s tac h P o lsk i.

P o m iń m y o w ą o d le g łą p rz esz ło ść h is to ry c zn ą ,  

g d y p o tę ż n a R z p lita p rz e d ro z b io ro w a s ta ra ła s ię  

o ta c za ć sw ą o p ie k ą k s ię s tw a W o ło sz y i M u lta n , 

w y sta w io n e p rz ed e w sz y s tk ie m  n a n a ja z d y z d o b y w ­

c ó w  C a ro g ro d u , a g d z ie n a s tę p n ie śc ie ra ły s ię  

w p ły w y z a b o rcz e j P o rty i n ie n a sy c o n y c h w ła d c ó w  

K rem la . D o p ie ro w r . 1 8 5 9 w y z w a la ją s ię z p o d  

n ic h d w a  k s ię s tw a , w o ło sk ie i m o łd a w sk ie , łą c zą c e  

s ię n a p rz ó d u u ją o so b  s tą , a p o te m rz e c z y w is tą ,  

b y s ta n o w ić o d tą d k ró le stw o R u m u n ji, sk u p ia ją c e  

n ie w sz y stk ic h je sz c ze w sze lak o p rz e d sta w ic ie li 

n a ro d u w n ie p o d le g ły m u s tro ju p a ń s tw o w e m . 

W o jn a n a ro d ó w d o p ie ro , o ja k ą m o d lił s ię je d e n  

z n a jw ię k sz y c h w ie sz c zó w  n a szy c h , a śc iś le j w y ­

n ik i te j w o jn y u m o ż liw ia ją z u p e łn e z je d n o cz e n ie  

z ie m  ru m u ń sk ic h p o d b e rłe m  k ró la F e rd y n a n d a I . 

z g a s łe g o ta k n ie d a w n o , ta k u m iło w a n e g o p rz e z  

c a ły n a ró d m o n a rc h y .

W o jn a w ię c e u ro p e jsk a , k tó ra ty le i ta k  

s trasz liw e g o z n isz c ze n ia p rzy n io sła z ie m io m  ru ­

m u ń sk im , b y ła i d la R u m u n ji ró w n ież w o jn ą o -  

sw o b o d z ic ie lsk ą , u m o żliw ia jąc  w  p ie rw szy m  rz ęd z ie  

w y z w o le n ie b ra tn ie j B e sa ra b ji z p o d p a n o w a n ia  

c a ró w  R o s ji. W  m a ju ro k u 1 9 1 7 w  O le s ie o rg a ­

n iz u je s ię n a p rz ó d  w ie lk i m itin g ż o łn ie rz y b e ssa -  

ra b sk ich , p ro k la m u ją c y a u to n o m ję  k ra ju  o jc z y ste g o , 

p o tem  lis to p a d z ie t . r w K iszy n io w ie n a s tę p u je  

z w o ła n ie p a rla m e n tu B e sa rab ji, k tó ry w  k w ie tn iu  

r . 1 9 1 8 o g ła sza p rz y łą cz e n ie te j z ie m i d o k ró le  

s tw a R u m u n ji, w y m a zu ją c ty m  sp o so b e m  z b ro d n ię  

c a ró w  z p rz e d 1 C 6 la t, g d y p o ło w ę d a w n e j M o ł-  

d a w ji p rz e m o c ą w łąc z o n o d o R o s ji.

B u k o w in a , z a g arn ię ta w ro k u 1 7 7 5 p rz e z  

A u str ję , w y z w o liła s ię w d n iu 2 5 p a ź d z ie rn ik a  

r . 1 9 1 8 , tw o rz ą c w ła sn ą k o n sty tu a n tę w  C z e rn io -  

w c ac h , ja k a w  im ie n iu su w ere n n o śc i n a ro d o w e j  

o g ło s iła z je d n o c z e n ie z ie m i te j z p o z o s ta łe m ! d z ie l­

n ic a m i ru m u ń sk ie m i w  je d n o p a ń s tw o  n ie za leż n e .  

A k t te n z a tw ie rd z o n y  z o s ta ł n a s tę p n ie n a w ie lk im  

k o n g re s ie w szy s tk ich n a ro d o w o śc i b u k o w iń sk ich w  

C z e rn io w ca c h w  d n iu 2 9 lis to p a d a 1 9 1 8 -r ., g d z ie  

m ię d z y in n y m i p rz ed s taw ic ie le P o la k ó w  i N ie m có w  

ta m e c z n y c h g ło so w ali ró w n ie ż z a p rz y s tąp ie n ie m  

d o u n ji.

O sta tn i p o łą c z y ł s ię z R u m u n ją S io d ra io g ró d ,  

p rz ed ty s ią c e m  la t o k u p o w a n y  p rz e z W ę g ró w , k tó ­

ry d z iw n e m  z rz ąd z e n iem  lo só w  n ie z d o ła ł u sa m o ­

d z ie ln ić s ię w  ś re d n io w ie cz u . W  z a leż n o śc i sw e j  

o d k o ro n y św . S z c z e p a n a k ra j te n p rz e trw ał a ż  

p o c z a sy o s ta tn ie i d o p ie ro re w o lu c ja w ę g ie rsk a  

w  B u d a p e sz c ie , o d b ija ją c s ię e c h e m w  S ie d m io ­

g ro d z ie , u m o ż liw iła u k o n s ty tu o w a n ie s ię ru m u ń ­

sk ie j ra d y n a ro d o w ej w  A ra d z ie , k tó re j b u d a p e sz ­

te ń sk i rz ą d K a ro ly i ’e g o m u sia ł p rz y z n a ć w y łąc z n e

Idzikowski i Kubala przygotowują się do lotu poprzez Atlantyk.
Polonja amerykańska zebrała dla nich 50 000 dolarów.

W a rsz a w a , 4 . 1 2 . L o tn ic y p o lsc y m a jo r K u ­

b a la i Id z ik o w sk i p rz y g o to w u ją lo t p rz e z A tla n ty k  

w p rz y sz ły m  ro k u . W ty m c e lu m a jo r K u b a la  

u d a ł s ię d o P a ry ż a , g d z ie b a w i ju ż o d d łu ż sz eg o  

c z a su m a jo r Id z ik o w sk i. O b a j lo tn ic y c z u w ać b ę

d ą n a d w y k o n a n ie m n o w e g o sa m o lo tu w  fa b ry c e  

A m io ta z s iln ik iem L o rra in -D itr ic h . N a k o sz ta  

lo tu z o s ta ło p rz e z P o lo n ję a m ery k a ń sk ą z a o fia ro ­

w a n e 5 0 ty s ię c y d o la ró w . Z te j su m y 3 5 ty s ię c y  

d o la ró w  p rz ek a z an o ju ż n a rę ce lo tn ik ó w .

P ru sy  W sc h o d n ie  n a w ią z u ją  k o n ta k t  z  P o lsk ą
G d a ń sk , 4 . 1 2 . (T e ł. w ł.) W  d n iu d z is ie jsz y m  

p rz y b y w a tu sp e c ja ln a d e leg a c ja p o lity c z n o -g o sp o ­

d a rcz a z b . p re z y d e n te m P ru s W sc h o d n ich p . B a -  

to c k im , z o b e c n y m  p re z y d e n te m  S ie h rem  i n a c ze l­

n y m  b u rm is trz e m z K ró lew c a p . L o h m e y e re ra n a  

c z e le , c e lem  ro z e jrze n ia s ię w tu te jsz y c h p o lity ­

c z n o -g o sp o d a rc z y ch s to su n k a c h i sz u k a m a k o n ta k tu  

g o sp o d a rc ze g o z P o lsk ą .

N ie m c y  o b u rz y li s ię  n a  m in . C h a m b e rla in a .
Przyczyną tego jest jego twarde oświadczenie w sprawie ewakuacji Nadrenji.

B e rlin , 4 . 1 2 . (P A T ). C a ła p ra sa b e rliń sk a  

p o le m iz u je d z iś w o s try m i n a m ię tn y m  to n ie z  

w c z o ra jsz e m  o św iad c z en ie m  m in is tra  C h a m b e rla in a .  

„ D e u tsc h e T a g e sz tg ." n a z y w a C h a m b erla in a w ię ­

ź n ie m  p o lity k i P o in ca re g o  i k o m en tu je o św iad c z ę  

n ie a n g ie lsk ie g o m in is tra sp ra w  z a g ran ic z n y ch ja ­

k o s tw o rze n ie iu n c tim  p o m ię d z y sp raw ą e w ak u ac ji  

N a d re n ji, a sp raw ą  re p a ra c ji. D z ie n n ik s tw ie rd z a ,  

ż e w y ja śn ie n ia m in . C h a m b e rla in a w y w o ła ły p rz y ­

k re z d z iw ie n ie w  u rz ę d o w y c h k o ła ch n ie m ie ck ic h . 

O rg a n h r. W e sta rp a „ K reu z z e itu n g " u w a ża w c z o ­

ra jsz e o św iad c z e n ie m in is tra C h a m b erla in a z a d o ­

w ó d je d n o lito śc i w  o c en ie n  a n iu p o lity k i a n g ie lsk o -  

fra n c u sk ie j. D z ie n n ik z a p o w ia d a , ż e m in iste r  

S tre se m a n n w L u g a n o z a ż ą d a o d C h a m b e rla in a  

w y ja śn ie ń w  te j sp ra w ie , i w o b e c C h a m b e rla in a i  

B ria n d a w y su n ie a lte rn a ty w ę , a b y w y b ra li a lb o  

L o c a rn o , a lb o W e rsa l. D z ie n n ik w w ra ża p rz e w i­

d y w a n ie , ż e o d p o w ie d ź , ja k ą m in . S tre se m an n  

o trzy m a , w y p ad n ie n ie z ad a w a la jąc o i ż e w o b e c  

te g o n a le ż y o c ze k iw a ć n a d e jśc ia m o m e n tu , w k tó ­

ry m  p o lity k a z a g ra n ic z n a N ie m ie c m u si s ę z d e cy ­

d o w a ć n a n o w ą o rje n tac ję .

p ra w o re p rez e n to w a n ia ru m u n ó w w ę g ie rsk ic h  

R a d a ta , w y sto so w a w sz y a p e l d o rz ą d u ru m u ń ­

sk ie g o , w e z w a ła c a ły n a ró d ru m u ń sk i z S ie d m io ­

g ro d u i B a n a tu n a d z ie ń 1 g ru d n ia 1 9 ^ 8 r . d o  

A lb a Ju lji, g d z ie w o b e c  s tu  ty s ię c y z g ro m a d z o n y c h  

k o n g re s o b w ie śc ił z je d n o c z e n ie T ra n sy lw an ji, B a ­

n a tu , K ry s ja n y i M a ra m u re su  z R u m u n ją .

S p e łn iły s ię w ię c w  te u sp o só b d łu g o ta jo n e  

sn y n a jlep sz y ch sy n ó w  z ie m i ru m u ń sk ie j. W o ln e  

i z je d n o c z o n e w re szc ie p a ń s tw o s ta n ę ło  d o ż m u d ­

n e j, c o d z ie n n e j p ra c y g o sp o d arc ze j, b ę d ą c e j d z iś  

p o d w a lin ą is tn ien ia i d a lsz e g o ro zw o ju u s tro jó w  

p o lity cz n y c h , d ą żą cy c h d o o p a rc ia p o lity k i sw e j o  

c z y n n ik i h a rm o n ijn e g o w sp ó łż y c ia . T e sa m e id e ­

a ły p rz y św iec a ją i n a m  d z is ia j, ja k  p o p rz e d n io , 

p rz e jśc io w o i p rze z n ie ró w n ie k ró tsz y o k res c za su  

i m y z a zn a liśm y , c z em je s t p o c ię c ie o rg a n iz m u  

n a ro d o w eg o n a b e zw ła sn o w o ln e c z ęśc i. Z c a łą  

te ż szc ze ro śc ią , z c a le m w ę w n ętrz n em  p rz e k o n a  

n ie m , o p a rtem o w ę zły p rz y jaź n i, łą c z ąc e j k ra j 

n a sz z R u m u n ją , c a la P o lsk a w z n o s i w d n iu  

św ię ta z je d n o c z en ia n a sz e j p o łu d n io w ej są sia d k i :

—  T ra ia sca R o m a n ia !

Polska okrętowa linja lewantyńska
M in is te rs tw o p rze m . i h a n d lu p rz y s tęp u je d o  

z o rg an iz o w an ia n o w e j p o lsk ie j Im ji m o rsk ie j, ty m  

ra ze m  le w a n ty ń sk ie j, k tó ra b ę d z  e u ru c h o m io n a  

w  le c ie 1 9 2 9 r . L in ja ta b ę d z ie m ia ła z a p ew n io ­

n e m a so w e tra n sp o rty p o lsk ie d o p o rtó w  le w a n -  

ty ń sk ic h o ra z tra n sp o rty p o w ro tn e , m ia n o w ic ie  

su ro w c e p rz e d ew sz y stk ie m  b a w e łn y i ty to ń .

25 posłów stanie przed sądem.
W a rsz aw a —  4 . 1 2 . P A T . K o m is ja re ­

g u la m in o w a i n ie ty k a ln o śc i p o se lsk ie j p rz y d z ie liła  

re fe ra ty w  sp raw ie w y d a n ia są d o m 2 5 p o s łó w  z  

ró ż n y c h s tro n n ic tw .

Kryzys sytuacji gospodarczej 

na Litwie.
P ra sa ło te w sk a i e s to ń sk a z w ra ca u w a g ę n a  

p o g o rsz e n ie s ię sy tu a c ji g o sp o d a rc z e j n a L itw ie . 

W e d łu g p o d a n y c h p rz e z tę p ra sę w ia d o m o śc i, n a j­

w ię k sz a fa b ry k a o b u w ia n a  L itw ie o g ło siła  w  ty c h  

d n ia c h k o n k u rs , sz e re g  z a ś in n y c h w ie lk ich f irm  

c h w ie je s ię . T łó m a c z y s ię to z je d n e j s tro n y  

z ie m i u ro d z a jam i, k tó re z m n ie jszy ły s iłę k u p n a  

lu d n o śc i, z d ru g ie j n ie u re g u lo w an ie m  p rz e z L itw ę  

s to su n k ó w  z są sia d a m i.

Ruch antysowiecki na Białorusi 
rozszerza się.

W y stąp ie n ia p rz e ć .w so w iec k ie , k tó re  w y b a c h ły  

n a jp ie rw w  re jo n  e S łu c k a w M iń sz c zy ż n ie , ro z ­

sz e rz y ły s ię n a c a ły sz e re g m ia s tec z ek i w si.  

O b e c n ie fe rm en te m o b ję te z o s ta ły m ie jsco w o śc i  

G ry c z y n , D u z ic e , U z d a , P o d o re s ie , S z a ck . W  re ­

jo n ie Ż y c z y n a i S ie ń c z y o b fitu ją ce w la sy i b ło ta , 

u k ry w a ją s ię w ię k sz e o d d z ia ły p a rty za n tó w . D o  

o d d z ia łó w ty c h p rz y łą cz a ją s ię d e z e rte rz y z e s tra ­

ż y g ra n ic z n e j i a rm ji te ry to r ja ln e j.



S tr . 2 P R Z E G L Ą D  P O M O R S K I" N r. «

Strajk w stoczniach hamburskich.
B e rlin  —  4 . 1 2 . P A T . S tra jk w s to c z ­

n ia c h h a m b u rs k ic h , trw a ją c y ju ż o d 1 0 ty g o d n i  

d o ty c h c z a s n ie m ó g ł b y ć z a ż e g n a n y i o s ta te c z n e  

o rz e c z e n ie ro z je m c z e z o s ta ło  o d rz u co n e  p rz e z o b ie  

s tro n y . S tra jk  o b e jm u je 4 5 .0 0 0 ro to tn ik ó w .

Belgja z Francją zgodnie zapatrują 

sie na ewakuacje Nadrenii.
P a ry ż  —  4 . 1 2 . P A T . A m b a s a d a b e lg ij­

s k a p o tw ie rd z iła w o b e c B ria n d a z g o d n o ś ć p o g lą ­

d ó w  B e lg ji z p o g lą d a m i F ra n c ji n a s p ra w ę p ro ­

c e d u ry  'm ia n o w a n ia rz e c z o z n a w c ó w  d o s p ra w y o d ­

s z k o d o w a n ia ’ i s p ra w y e w a k u a c ji N a d re n ji . J a k  

p o d a je , L e M a tin " rz e c z o z n a w c y z b io rą s ię w  

P a ry ż u , p rz y cz e m  k a ż d e m o c a rs tw o w y d e le g u je 2  

p rz e d sta w ic ie li.

Rewolucja w Afganistanie-
W ie d e ń —  4 . 1 2 . P A T . D z ie n n ik i d o n o ­

s z ą z K a lk u ty , ż e p a ła c k ró la A m a n n u la h a z o s ta ł  

p o d p a lo n y , ja k ró w n ie ż , ż e w ie le b u d y n k ó w  rz ą ­

d o w y c h ju ż s p ło n ę ło . R e w o lu c ja m a s ię ro z sz e ­

rz a ć c o ra z b a rd z ie j . K ró l A m a n n u la h o b ją ł d o ­

w ó d z tw o a rm ji c e le m  p o s k ro m ie n ia  re w o lty .

z ie m n o m o rs k ich  w ie lk o ś ć  s ta tk u  p o w iń n a b y w y n o s ić  

ś re d n io  4 0 0 0 * to n i m u s ie lib y ś m y m ie ć ic h ( raz e m  

z 2 s ta tk a m i p a s a ż e rs k ie m i d la k o m u n ik a c ji z  P a ­

le s ty n ą ) 2 8 c z y li 1 1 2 .0 0 0 to n . D la D a le k ie g o  

W s c h o d u p o trz e b u je m y 3 s ta d k i p o 6 0 0 0 to n  

c z y li 1 8 .0 0 0 to n , d la A m e ry k i s ta tk ó w  5 0 0 0 to n o ­

w y c h d w a to w a ro -p a s a ż e rs k ie d la P ó  n o c n e j i trz y  

d la P o łu d n io w e j, ra z e m  2 5 .0 C 0 to n . W całości 
czyni to 284 statki o ogólnej pojem­

ności 707.000 tom
J a k  w id z im y , d ro g a je s zc z e  p rz e d  P o ls k ą  b a rd zo  

d a le k a , d o tą d  b o w ie m  p o s ia d a m y  zaledwie 7 p ro c ,  

p o p rz e d n e g o  n a m  w ła s n e g o  to n a ż u . P rz ed rz ą d e m  

i s p o łe c z ń s tw e m s to i je s z c z e o g ro m n ie w ie le n a  

te m p o lu p ra c y . U ją ł ją o b e c n ie w  s w o je rę c e  

Polski Komitet Floty Narodowej i o b o ­

w ią z k ie m  k a ż d e g o  P o la k a je s t p o m a g a ć m u w  te j  

p ra cy .

He Polska potrzebuje okrętów?
O b e cn y to n a ż c a łe j n a s ze j f lo ty w y ra ż a s ię  

c y frą  o k o ło  40 000 ton i około 29 okrętów. 
W  h a n d lu p rz e z  o b a n a s z e  p o r ty , G d a ń s k  i G d y n ię , 

b a n d e ra p o ls k a b ie rz e u d z ia ł z a le d w ie w kilku 

procentach. I le ż p o trz eb a b y w y b u d o w a ć lu b  

n a b y ć n o w y c h s ta tk ó w , a b y f io ta n a s z a w y z y s k a ’a  

te m o ż liw o śc i tra n sp o r to w e , ja k ie je j d a je ro z m ia r  

n a s z e g o  h a n d lu m o rs k ie g o i a ż e b y ś m y m o g li u n ie  

z a le ż n  ć s ię o d k o s z tó w  i n ie d o g o d n o ś c i o b c e g o  

p o ś re d n ic tw a ?
R o z p a tru ją c  p o z y c je  n a s ze g o b ila n s u z a g ra n ic z . 

n e g o  w r . 1 9 2 6 s tw ie rd z a m y , ż e do krajów 

bałtyckich wywieźliśmy półtora milijo 

na ton, d o  k ra jó w  le ż ą c y c h  n a d morsem Pół- 

nocnem przeszło półtora miljona ton, 
d o k ra jó w śródziemnomorskich 13/4 milj, 
ton w re s z c ie d o  Ameryki (Północnej i Po­

łudniowej), oraz na Daleki Wschód 

około b^miljona ton.
L ic z ą c , ż e n a B a łty k u p o d ró ż s ta tk u to w a ro ­

w e g o z n a ła d o w a n ie m , i p o s to ja m i trw a o k o ło  

p ó ł m ie s ią c a , a z a te m  je d e n  s ta te k  o d b y w a  ro c z n ie  

2 4  p o d ró ż e , p o trz e b o w a liśm y  tu  o k o ło 2 3 0 .0 0 0 to n  

c z y li 115 statków po 2000 ton, ta  b o w ie m  

w ie lk o ś ć o k a z a ła s ię d la ż e g lu g i b a łty c k ie j n a jd o ­

g o d n ie js z a . A n a lo g ic z ie d la k ra jó w  n a d m o rz e m  

P ó łn o c n e m  trz e b a b y m ie ć 322.000 ton c z y li  

133 statki po 2500 ton. D la re jsó w  ś ró d ­

p rz e z je d n ą c h w ilę , ż e n ie c ie sz y s ię z a u fa n ie m  

c z y n n ik ó w  o d k tó ry c h z a le ż y k o n s ty tu c y jn ie , a lb o  

d la k tó ry c h m a w ie lk ą c z e ś ć i o d d a n ie , to  a n i 2 4  

g o d z in n a c z e le ta k ie g o g a b in e tu b y n  e s ta ł . 

J e ż e li m in is te r M o ra c z e w sk i w y p o w ie d z ia ł ja k o  

e ta ty s ta to w y ła w ia z d z ia ła ln o ś c i rz ą d u p e w n e  

rz e c z y , k tó re m u s ą s y m p a ty c z n e , i d u ż e ra re fle k ­

to re m  je o ś w ie tla . M in is te r C z e c h o w ic z in n e w y ­

ła w ia rz e c z y i o ś w ie tla je W s z y s tk ie p o c z y n a n ia  

rz ą d u n a le ż y  o c e n ia ć ja k o  c a ło ś ć . N ie w ą tp l e is t ­

n ie ją p o c z y n a n ia rz ą d u , k tó re m a ją c h a ra k te r e ta -  

ty c z n y z k o n :e c z n o ś c i d la te g o , ż e ż a ln a p ru p a  

k a p ita lis tó w  w  P o ls c e n ie c h c e s ię p o d e jm o w a ć  

p e w n y c h d z ia ła ń . P rz y tw o rz e n iu  f lo ty  h a n d lo w e j  

rz ą d m u s ia ł d a ć s a m  in ic ja ty w ę , b o n ie b y ło in i­

c ja ty w y p ry w a tn e j, d la te g o p . p re m je r n ie w id z i  

ta k  w ie lk ic h  ró ż n ic m ię d z y o ś w iad c z e n ie m p . m i­

n is tra M o ra c z e w s k ie g o i C z e ch o w ic z a , le c z o b ie  te  

g ru p y z ja w is k i c z y n ó w rz ą d u n a le ż y tra k to w a ć  

ra z e m  ja k o z e s p ó ł. C o s ię z a ś ty c z y s ta n o w is k a  

m in is tra C z e c h o w ic z a , w  s p ra w ie u tw o rz e n ia k re ­

d y tó w  d la M in is te rs tw a R o b o t P u b i. to p a n p re ­

m je r a p e lu je d o p o s łó w , a b y p o z o s ta w ili rz ą d o w i 

n ie c o s w o b o d y w u p o rz ą d k o w a n iu b u d ż e to w em  

p ó k i o k re s n ie z a k o ń c z o n o . P o z y c je , k tó re n ie  

m a ją p o d s ta w  p ra w n y c h d o w y k o n a n ia , w y k o n a n e  

n ie b ę d ą . W s z y stk ie in n e b ę d ą w y k o n a n e w  g ra ­

n ic a c h  ró w n o w a g i b u d ż e to w e j i n a s z y c h  m o ż liw o ś c i. 

W  d n iu 1 0 - łe c ia P A T ., k tó re g o ro c zn ic a d z iś w ła ­

ś n ie p rz y p a d a , m ó w c ą s tw ie rd z a o g ro m n y p o s tę p , 

ja k i u c z y n iła ta o rg a n iz a c ia i o ś w ia d c z a , ż e  n a d a l  

p rz e s trz e g a ć b ę d z ie n a jś c iś le j o b je k ty w n o śó .

P o s e ł T rą m p c z y ń s k i (K lu b N a r .) z a p o w iad a , 

iż k lu b je g o w n ie s ie o s k ry ś le n ie p e w n e j k w o ty  

z p e n s ji d y re k to ra , g d y ż d o p a tru je s ię te n d e n c ji  

ż y w ie n ia o g ło s z e n ia m i w y łąc z n ie p ra sy rz ą d o w e j.

P . p re z e s B a d y M in is tró w  o ś w ia d c z y ł: K o le i  

n ie w y d z ie rż a w im y n ik o m u , c h o ć b y n ie w ie m  ja k i  

m m l n a to a p e ty t. P o c z ty n ie w y d z ie rż a w im y . 

M e n n ic y tą k  s a m o . D ru k a rn ie  p a ń stw o w e  to  p rz e d ­

m io t d o d y s k u s ji . W  W a rsz a w ie m u s im y w y b u d o ­

w a ć d u ż y g m a c h , a b y  m ie ć  je d n ą w ie lk ą d ru k a rn ię  

n a s k a lę e u ro p e js k ą . C o d o  z d ro jo w is k , tó  m a m y  

K ry n ic ę , k tó re j c h c e m y n a d a ć p o z io m  e u ro p e js k i. 

P ry w a !n y k a p ita ł n ic w  u z d ro w is k a c h  n ie ro b i. Z  

K ry n icy je s te ś m y d u m n i i n ie w y d z ie rż a w im y je j  

n a w e t, g d y b ę d z ie g o to w a . A b y m ie ć e k s p o r t,  

m u s im y m ie ć w  G d y n i c h ło d n ie . A m a to rz y n a w y ­

d z ie rż a w ie n ie w y b u d o w a n y c h  p rz e z rz ą d c h ło d n i s ą ,  

le c z to  n ie n a s tą p i, g d iż c h ło d n ie b ę d ą n a m  d a ­

w a ły ła d n y d o c h ó d . P o z a te m  u m o ż liw ią n a m  o ą e  

e k s p o rt n a s z y c h ś w iń p o b a rd z o d o b ry c h c e n a c h . 

P o d o b n ie rz e c z s ię m a z  b u d o w ą c z te re c h  o k rę tó w  

c h 'o d n i. Ń ie m o ż e m y  c z e k a ć a ż z a ła t 1 0 p rz y j­

d z ie k o m u m y ś l z b u d o w a n ia ty c h o k rę tó w . N ie  

in a c z e j m a s ę  rz ec z z z a k ła d e m  z b o ż o w y m  w  L u ­

b lin ie i z e le w a to re m  w W a rsz a w ie . W y d z ie rż a ­

w ie n ia u z b ro je n ia a rm ji te ż n ie m o ż e m y o d d a ć  

lu d z io m  p ry w a tn y m . C z y z n a jd z ie s ię k a p ita ł p ry -  

1 w a tn y w  i lo ś c i 7 0 d o 1 0 0 m iljo n ó w n a b u d o w ę

Ze Sejmu.

W a rsz a w a 4 . 1 2 . P A T . N a p o s ie d z e n iu  

p o p o łu d n io w e m  s e jm o w e j k o m is ji b u d ż e to w e j p o s . 

P o la k ie w ic z (B B ) re fe ro w a ł b u d ż e t P re z y d ju m  R a ­

d y M in is tró w . W y d a tk i z w y k le P re z y d ju m  p rz e ­

w id u ją s ię w  k w o c ie 2 .3 9 0 .7 6 2 , t . j . o 2 6 4 .0 6 0  

w ię ce j, n iż w  o k re s ie  p o p rz e d n im . D o c h ó d  z  p rz e d ­

s ię b io rs tw  p rz e w id y w a n y  je s t w  w y s o k o ś c i 7 3 8  3 3 3  

z ł. o 5 7 .0 C 0 w ię c e j n iż  p o p rz e d n io . D e fic y t p rz e d ­

s ię b io rs tw  z a ś  p rz e w id u je s ię w  w y s o k o ś c i 6 1 0 .0 0 0  

t j . o 1 2 5 .0 0 0  m n ie js z y . O g ó ln e w y d a tk i c e n tra li  

w z ro s ły o p ó łto ra p ro c e n t. W y d a tk i T ry b u n a łu  

A d m in is tra c y jn e g o  p rz e w id u je s ię w w y s o k o śc i  

8 3 5 .3 9 1 , t j . o 1 5 .0 0 0 z ł. w ię ce j n iż w o k re s ie  

p o p rz e d n im . L ic z b a s p raw  z a le g ły c h w  T ry b u n a le  

z m ie jsz y ła s ię w y b itn ie . W sz y s tk ie z a le g ło ś c i z  

la t 1 9 2 4 , 1 9 2 5 , 1 9 2 6  u s u n ię to , a z  k o ń c e m  1 9 2 9  r .  

z a ła tw io n e b ę d ą w s z y s tk ie p o z o s ta łe z a le g ło ś c i. 

R e fe ren t p o p ie ra w n io s ek p re z e s a T ry b u n a łu o  

z w ię k s z e n ie p o z y c ji n a w y d a tk i o s o b o w e o 3 5 .0 0 0  

z ł. n a z a s iłk i d la s ę d z ió w i fu n k c jo n a r ju sz ó w  

M ó w c a p rz y o ip o w ie d n m h d z ia ła c h p rz y ta c z a u s ­

tę p y  z e s p ra w o z d a n ia N a jw y ż s ze j Iz b v K o n tro li  

P a ń s tw a n a o g ó l b a rd z o p rz y c h y ln ie . W  d y s k u s ji 

p ie rw s z y z a b ra ł g ło s p o s e ł C z a p iń sk i (P P S ) , a  

n a s tę p n ie p re z e s R a d y M in is tró w p . p ro f. B a rte l .  

O d p o w ia d a ją c n a p o ru s zo n e p rz e z p o s ła C z a p iń -  

k ie g o k w e s tje , o ś w ia d c z y ł, iż c o d o  je d n o ro d n o ś c i  

g a b in e M i, to  g a b in e t je g o n ie je s t n im  w ś c is łe m  

m a te m a ty c z n e m  z n a c z e n iu , b o  g d z ie  w c h o d z ą w  g re  

lu d z ie , ta m  je d n o ro d n o ść n ie is tn ie je , b o te ż m e n ­

ta ln o ś ć lu d z k a je s t ró ż n a . Ż a d e n z e z n a n y c h  

p a n u  p re m je ro w i  g a b in e tó w  w  P o ls c e  n ie b y ł je d n o ­

l i ty m . N a w e t w ś ró d lu d z i te j s a m e j g ru p y p o li­

ty c z n e j, te g o s a m e g o k lu b u s ą ró ż n ic e . P o d ty ra  

k ą te m  w id z e n ia g a b in e t n ie je s t je d n o ro d n y , ta k  

ja k  n ie m o ż e n im b y ć ż a d e n rz ą d n a ś w ie c ie .  

P a n p re m je r o ś w ia d c z y ł, iż u w a ż a  s ię  z a  re p re z e n ­

ta n ta te g o  rz ą d u n a z e w n ą trz i g d y b y o d c z u w a ł,

i w  p ro g u  s ta ła A d e la . S e rc e p o d je j d z ie w ic z ą  

p ie rs ią w a liło , n ic z e m m ło ty k o w a ls k ie w  k u ź n i, 

b o u jrz aw s z y K u b ę w ra c a ją c e g o z e z w ie s z o n ą  

g ło w ą z k a rc z m y , p o s p ie s z y ła c ic h u te ń k o z a n im  

k ro k w  k ro k , n ie z d ra d z a ją c  s w e j o b e c n o ś c i S ta ła  

p o te m  d łu ż s z ą c h w ilę w  p o d w ó rz u . W id z ia ła ja k  

d rz w i d o o b o ry s ię z a trz a s n ę ły . L p o d s łu c h a w s z y , 

ż e K u b a c ic h o s ie d z i, p o s ta n o w iła p o g a w o rz y ć z  

n im i o d s u n ą ć z łe m y ś li, b o ć p rz e c ie ż ju ż o d  

d a w n a g o p o k o ch a ła .

W sp ię ła s ię n a p a lc e i p o c ich u te ń k u  p o d e sz ła  

d o s w e g o  K u b u sia . P ra g n ę ła  m u o c z y p rz y s ło n ić  

rę k a m i i w  te n s p o só b u c z y n ić n ie s p o d z ia n k ę , y  

ju ż , ju ż z d a w a ło s ię , ż e W o jtk a z a sk o c z y z n ie -  

n a c k a , a tu n a ra z n o g a je j s ię p o ś lizg n ę ła i p a -  

d ła p la c k ie m  ja k d łu g a n a z ie m ię . R u m o r , ja k i  

p o w s ta ł z te g o  p o w o d u , w y trą c ił K u b ę z z a d u m y  

i g o n ie la d a p rz e s tra sz y ł. A le u jrz a w sz y A d e lę  

le ż ą c ą w g n o ju , s k o c z y ł u ra d o w a n y k u n ie j i 

ś m ie ją c s ię d o ro z p u k u , z a c z ą ł s ię p rz e k o m a rz a ć :

—  A  w id z is z , A d e la ! T y ż e ś c h c ia ła m n ie , 

a te raz jo c ie b ie .. . H i, h i, h i! —  ś m ia ł s ię w  g ło s  

—  a w id z isz ? h i, h i, h i! .. .

S c h w y c ił ją n a s tę p n ie w s w o je s iln e rę c e ,  

p o s ta w ił n a n o g i i z a p y ta ł s p o k o jn ie :

—  P o  c ó ż p rz y s z ła ś ?  —  G o s p o d o rz  z o b o c z o m , 

to z a ro z b ę d z ie k rz y c z o l, ż e d z iw k i z e w s i s o b ie  

s p ro w a d z a m . Id ź A d e lc iu , id ź . . —  p ro s ił , ja k  

ty lk o m ó g ł, n a jg rz e c z n ie j, b o  c h o ć b y ła  o n a m ło d a  

je s z c z e , to p rz ec ie ż n ie p rz e s z k ad z a ło  ję z o ro m  

lu d z k im  m le ć p lo tk i, b y le b y ty lk o  c z y ją ś c z e ś ć n a ­

ru s z y ć . N a le g a ł te ż b e z u s ta n n ie , a b y o d e sz ła , a le  

o n a n ie c h c ia ła g o s łu c h a ć  i s ta ła ja k w ry ta n a

KI. Bierkoski.

U rw ip e lć
(H u m o re sk a ).

5 )  (C ią g d a ls z y ).

—  In o s z o lty s ie n ie z a p o m n ijc ie , ż e m  w o s  

p ie k n ie p o g ło s k o ! ro z je d y n . N a d ru g i ro z to  n ie  

b ę d ę m io ł l i to śc i. P a m in ta jc ie s z o lty s ie ! .. .

I w o ln y m k ro k ie m s z e d ł K u b a d o z a g ro d y  

s w e g o  g o s p o d a rz a , p o z o s ta w ia ją c w  k a rc z m ie  o b i­

ty c h L ip c z a k ó w w ra z z e s tę k a ją cy m  z b ó lu s o ł­

ty s e m .

P o  d o b re j c h w ili w y s k o c zy ł z z a la d y J o s e k .  

S p o jrz a ł s ię trw o ż liw ie p o tw a rz a ch o b e c n y c h i 

n ie d o s trz e g łs z y  K u b y , z a c z ą ł k lą ć i n a rz ek a ć :

—  A  s z w a jc e ju re , ro z b ó jn ik e s ! I p o n s o ł­

ty s te ż b e d z i o d p o w ia d a c z z a  m o je s z ib y , w ó d k ie i 

ła w y ! J a z a ra  ja d e d o p o n la n d ra t. W a s  w s z y s t­

k ic h n a u c z y ! .. . W y k a lik i te ra z ?  —  A j w a j! g e -  

w a łt! g e w a łt! K in d u c h n e p rz in ie ś w o d y ... o j jo j ,  

o .jo j! .. .
C ią g łe ta k ie  la m e n ty  i n a rz e k a n ia J o s k a , o ra z  

ję k  i s tę k a n ie w  k a rc z m ie trw a ło p rz e z d o b rą  

g o d z in ę . Z ja w iły s ię te ż w k ró tc e s ta rsz e n ie w ia ­

s ty , k tó re o p a trz y ły ra n n y c h L ip c z a k ó w . S o łty s  

z a ś le d w ie o w ła s n y c h s iła c h z a s z e d ł d o s w e j  

c h a łu p y .
* *

*

K u b a w ś c ie k ły  n a lu d z i i n a c a ły ś w ia t ro z ­

ż a lo n y , s ie d z ia ł n a w y rk u ( łó ż k o ) w  o b o rz e i n ie  

z w ró c ił n a w e t u w a g i n a to , ż e d rz w i s k rz y p n ę ły  

m ie js c u . W id z ą c je d n a k , ż e b ie rn y m  o p o re m  n ic  

n ie w s k ó ra ., z a c z ę ła K u b ie p e rsw a d o w a ć :

—  C o ty ty ż b a je s z , K u b u ś ? L u d z k ie o k o  

m n ie n ie w id z ia ło i o d g o s p o d o rz a , ty ż n ik  n ie  

w id z io ł. A d y d e j s p o k ó j, p ó jd ę , ju ż  p ó jd ę , in o  n ie  

w y p y c h o j m n ie z a w ro ta . —  S a m a o d y ń d e .
I c h o c ia ż p ra g n ę ła g o  tro c h ę  p o c ie s zy ć , u ś c is ­

k a ć i p o g a d a ć z n im  —  n ie o p ie ra ła s ię d łu ż e j, 

le c z o d e s d a .
K u b a z n o w u p o z o s ta ł s a m  z e  s w e m  b y d e lk ie m  

i k o ń m i, k tó re g o b a rd z o lu b iły z a to , ż e s ię z  

n im i o b c h o d z ił p o  lu d z k u . T o te ż ta k  k o n ie ja k  

i k ro w y o d w ra c a ły b a rd z o  c z ę s to s w e d u ż e g ło w y  

w  s tro n ę , g d z ie s ie d z ia ł K u b a  i o d c z a s u d o c z a s u  

p o m ru k iw a ły , im ty lk o z n a n y m  ję z y k ie m . N ie  

w ie d z ia ł K u b a n a w e t o te m , ż e te c z w o ro k o p ie  

s tw o rz e n ia m o g ą b y ć le p s z y m i p rz y ja c ió łm i o d  

lu d z i, w ię c te ż n ie z w ró c ił u w a g i n a s iw k a , k tó ry  

z rz u c ił z g ło w y k a n ta r i p o d s z ed ł z  ty łu  d o n ie g o . 

N a jw p ie rw  g o d łu g o  o b w ą c h iw a ł. W id z ą c je d n a k ,  

ż e K u b a s ie d z i, ja k m a rtw y , u d e rz y ł g o n o s e m  w  

g ło w ę . I m o ż e b y K u b a n ie z e z w o lił n a ta k ie  n ie ­

d e lik a tn e  trą c e n ie , a le ż e  to  z n a ł  s iw k a  d o b rz e , i ż e  

w ie d z ia ł o  je g o w e so łe m u s p o s o b ie n iu , w ię c n ie  

z w ra c a ł n a ń u w a g i w  d a ls z y m  c ią g u .

S iw e k ro z u m u ją c s w y m k o ń s k im ro z u m e m ,  

d o s z e d ł d o w n io s k u , ż e K u b a c o ś z łe g o p rz e m y -  

ś liw a , b o g d y  g o  ta k s z tu rc h n ą ł in n y m  ra z e m , to  

z w y k le w s k ak iw a ł o n  n a  je g o g rz b ie t i je żd ż ą c w  

o k o ło p o s ta jn i, g ła s k a ł m u g rz y w ę i c a łą s z y ję .  

T e ra z  je d n a k s iw e k s ię te j p rz y je m n o ś c i n ie d o ­

c z e k a ł.

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i.)
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fab ryk i w T arnow ie tak w ażnej d la ro ln ic tw a? T o  

sam o tyczy się P o lm inu . i państw ow ej w ytw orn  
-apara tów te lefon icznych i te leg raficznych . C o do  

tych w szystk ich rzeczy —  ośw iadcza p . prem jer —  
-uchw ały R ady M inistrów zapadają harm on ijn ie i 

i żadnego rozdźw ięku w rządzie n iem a.

• Z kraju.BA

P o m n ik  K r a s z e w s k ie g o  s ta n ie

< ia  P la c u  T r z e c h  K r z y ż y  w  W a r s z a w ie .

K om isja  regu lu jąca  m agistra tu W arszaw y w y ­
raziła zgodę na budow ę pom nika K raszew sk iego  
m a p lacu T rzech K rzyży . P ozatem  kom isja rozpa­
tryw ała prośbę m ieszkańców  W arszaw y o w zniesie ­
n ie pom nika S erca Jezusow ego jednakże decyzji 

osta teczn ie n ie pow zięła .
N a najb liższem posiedzen iu będz :e rozpatry ­

w ana sp raw a w yznaczen ia m iejsca pod budow ę  

.pom nika ks. S korupk i i B ogusław sk iego .

S p a d o c h ro n y  d la  p o d ró ż n y c h  

ja d ą c y c h  s a m o lo ta m i.

D ow iadu jem y się , że 1 styczn ia b . r. m in i­
sterstw o kom unikacji w  zw iązku z przejęc iem  pry ­
w atnej żeg lug i pow ietrznej, zam ierza zaopatrzyć  
sam olo ty F okkera w szereg  inow acy j techn icznych . 
M . i. pasażerom będą oddane do dyspozycji spa­
dochrony , aby w razie katastro fy m ogli ich użyć.

W a lk a  d w ó c h  R a d z iw iłłó w  

o  o r d y n a c ję  n ie ś w ie s k a i

W  sądzie ogr. w N ow ogródku odby ła się  
w stępna rozp raw a w sensacy jnym  procesie przeciw  
ordynatow i n ieśw iesk iem u , ks A lbrech tow i R adzi­
w iłłow i, w ytoczonym przez po tom ka ks. D om inika  
R adziw iłła , ks. A leksandra R adziw iłła o w łasność  

ordynacji n ieśw iesk ie j i o łyck ie j.
P ofród dom aga się, prócz zw ro tu obu ordy ­

nacji, 100 m iljónów  zł. w złocie , jako odszkodo ­
w ania za n iep raw ne ich posiadan ie.

W niesiona przez ks. A leksandra R adziw iłła  

skarga o zabezp ieczen ie pow ództw a, zosta ła przez  
sąd okręgow y odrzucona, natom iast sąd w yznaczył 

te rm in w dn . 1 lu tego 1929 r. do rzeczow ego  

rozpatrzen ia sp raw y .

Z dalszych stron.
K r w a w a  t r a g e d ja  w  o s a d z ie B ie r z g ło .

6 k ilm . od D obrzyn ia nad D rw ęcą leży m a'a  
osada B ierzg ło . W  nocy z 27 na 28 lis topada  
b . r. popełn iono tam  zabó jstw o . N iejak i L orenz,  
starzec 60-le tn i zastrzelił sw ego  zięc ia S krobuszew - 
sk iego . T ło te j traged ji jest następu jące : M iędzy  
S krobuszew sk im , w łaścic ie lem  w iększego  gospodar­
stw a, a jego żoną zachodziły już od d łuższego  
czasu n iepo rozum ienia . S krobuszew sk i podobn ie  

znęcał się nad sw ą żoną, b ił ją i odgrażał się , że  
ją udusi. L orenz staw ał w obron ie sw o je j có rk i, 
lecz n ie m ógł nak łon ić zięc ia do innego postępo ­
w ania.

W e w torek 27 lis topada udał się S krobuszew ­
sk i do D obrzyń  a nad D rw ęcą na ja rm ark , z k tó ­
rego pow rócił oko ło  pó łnocy w  stan ie n ie trzeźw ym . 
U lokow aw szy kon ie w stajn i udał się do dom u  
sw ego teśc ia i zaczął m u podobno w ybijać szyby  
z okien . B rzęk tłuczonego szk ła zfm dził L orenza  

k tó ry przypuszczając, że to m oże zak radają się  
do n iego jacyś rabusie , w ziął dubeltów kę i oddał 
do okna strza ł, ’ k tó ry tra fił S krobuszew sk iego w  
g łow ę, k ładąc go na m iejscu trupem .

L orenza aresz tow ano i odstaw iono do L ipna, 
jednakże w m iędzyczasie zw oln iono go z aresz tu  
i będzie odpow iadał z w olnej stopy .

B r a k  p o c z u c ia o b y w a te ls k ie g o .
W  sąsiedn iem  m ieście D obrzyn iu nad D rw ęcą  

po łow ę ludności stanow ią Ż ydzi. Z ajm ują się on i 
praw ie , że w yłączn ie hand lem , z k tó rego ciągną  
doskonałe zysk i dzięki poparc iu ludności po lsk ie j, 
czyn iącej u n ich zakupy . P rzy jeżdża do D obrzyn ia  
po tow ary n ie ty lko ludność z pob lisk iej oko licy , 
lecz i z dalszych stron , z pow iatu w ąbrzesk iego  
i brodn ick iego . Z a tow ary p łacą jakoby tan iej w  
D obrzyn iu , a n iże li gdzie indzie j i o trzym ują co?  
—  tandetę najgo rszego gatunku .

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„P rzeg ląd P om orsk i"

Z ała tw ia fachow o

ogłoszenia do wszelkich
pism .

w kraju i zagranicą
po cenach org inalnych
S pecja lność :
W ielk ie kam pan je rek lam ow e

In sty tu t d la rek lam  i og łoszeń
*  K  vZ B ydgoszcz , H erm ana  F rankego 3 . T eł. 13 93

W łasny dzia ł tłóm aczeń .

C hełm ża, dn ia 5 grudn ia 192S roku.

K a le n d a r z y k .

Ś roda: A nastazy , K ryspin .
C zw artek : M iko ła ja b . i w . 

W schód słońca : 7 ,55 rano

• Z achód słońca : 7?ó7 '

D Y Ż U R  K O Ć f liY  A P T E K .

O d dn ia 2 —  7 b . m . dyżur nocny m a  

> ,A pteka pod O rłem " R ynek .

N a s z a  u w a g a  I

P rasa jest pośredn ik iem pom iędzy poszcze- 
gó lnem i jednostkam i naszego spo łeczeństw a. R e ­
dakcja zaś codziennego p ism a jest w yrazic ielką  
op in ii pub licznej. ' Z tych o to w zględów  należy  do  
o b o w ią z k u z a r z ą d ó w  !u b k o m ite tó w  

k a ż d e j o r g a n iz a c ji z a w o d o w e j i s p o ­
łe c z n o -k u ltu ra ln e j c z y te ż s a m o r z ą ­
d o w e j, aby o każdej uroczystości, zeb ran iu lub  
jak ie jko lw iek innej im prezie in fo rm ow ały sw ych  
członków i pub liczność odpow iedn iem i kom un ikam i 
w „ R u c h u  to w a r z y s tw ’ * „P rzeg lądu P om or­

sk iego" oraz naszą  R edakcję na  n ie z a p r a s z a iy j 
albow iem  w  przeciw nym raz ie sp raw ozdań um iesz­
czać w ogó le n ie będziem y. ’ Z  łam ów  naszego  p ism a  
m o g ą k o r z y s ta ć  w s z y s c y , ale prosim y o  
p r z e s tr z e g a n ie  s w y c h  o b o w ią z k ó w .

T r a g e d ja  m ło d e j n ie w ia s ty .

W  m ajątku P luskow ęsy pod C hełm żą zaszed ł  
w ypadek n iezw yk le trag iczny. Jak to się bardzo  
często zdarza , m łode n iew iasty w d ług ie w ieczo ry  
zim ow e zb ierają się do jednej z chat i opow iadają  
sob ie różne anegdo tk i o d jab lach , św ieczn ikach  

i innych strachach .
O negdaj w łaśn ie  n ie jaka 25-letn ia Jonatow ska  

dosta ła ob łędu i rozpoczęła w ypraw iać w sw ej 

izb ie różne w arjac je . Z bieg ły » ię zaraz w szystk ie  
n iew iasty z sąsiedn ich dom ostw i rozp raw iając o  
n ieszczęsnej, rzuciły podejrzen ie , że Jonatow ską  
oczarow ała je j dobra znajom a P ie trow ska i te raz  
d jabeł m ęczy tę b iedną kob ie tę . C hcia ły przeto  
starsze n iew iasty odczyn iać czary i egzo rcyzm y  
nad opętaną . Jonatow ska, w idząc jak ieś ta jem ni­
cze przygo tow an ia , zb ieg ła na strych , skąd spad ła  
na pod łogę i lekko się poran iła .- N ie m ogąc so ­
b ie dom ow nicy dać rady z ob łąkaną, w ezw ali po ­
lic ję z C hełm ży . G dy organa bezp ieczeństw a pu ­
b licznego przyby ły na m iejsce w ypadku , ciem ni 
ludzie zaczęli od  razu  przebąk iw ać, że Jonatow ska  
m usi m ieć d jab ła w  sob ie i, że je j to zadała  
P ie trow ska.

O czyw iśc ie po lic ja w ysłuchała ze spoko jem  te  
brednie , sp isa ła następn ie odpow iedn i pro toku ł 
o w ypadku .

O błąkaną po zbadan iu przez lekarzy zab io rą  
praw dopodobnie do zak ładu w  S w ieciu .

-—  S tr z e le c k a  S ta n is ła w a  z  C h e łm ż y  

p łac iła w  kasie b ile tow ej na stacji T oruń-m iasto  
za b ile t fa łszyw ą 50 gr. m onetą , k tó rą zakw estjo - 
now ano .

Dział gospodarczy
W y tw ó rc z o ś ć  p o ls k a  p o k r y w a  ju ż  3 O 0 / 0  

o g ó ln e g o  z a p o tr z e b o w a n ia  ty to n iu .

W edług tym czasow ych ob liczeń , tego roczne  
zb io ry z p lan tac ji ty ton iow ych w P o lsce w yniosą  

oko ło 6  300  000 k lg su row ca, czy li o przesz ło  

1500  000 w ięcej n iż w roku ub ieg łym .
R ozw ój kra jow ej upraw y ty ton iu w la tach  

1919 do 1928 przedstaw ia się im ponu jąco .
Z bio ry w k ilog ram ach by ły następu jące : w  

roku 1919 —  U  499 k lg , w r. 1921 —  155  783  
k lg , w r. 1923 —  774  959 k lg ., w r. 1925 —  
859  386 k lg , w r. 1927 —  4  800  161 k lg , a w r. 

1928 w yniosą przypuszczaln ie 6  300  000 k lg .
D zięk i tak o lb rzym ienu w zrostow i kra jow ej 

upraw y ty ton iu , produkcja kra jow a pokry je w  tym  

roku b lisko 30 proc , ogó lnego zapo trzebow an ia  
su row ca.

C z a r n a  l is ta  n ie w y p ła c a ln y c h  o d b io r c ó w

Z w iązek przem ysłu papiern iczo -p iśm ienn iczego  
w w alce z n iew yp łacalnym i odb ió rcam i, opracow ał 
czarną lis tę firm ow ą, z k tó rym i postanow ił zerw ać  

w szelk ie sto sunk i.
Z arządzen ia idą tak daleko , że naw et za go ­

tów kę firm om tym zrzeszone w ytw orn ie n ic n ie  
sp rzedadzą , a w eksli przez n ich podp isanych , na ­
w et od innych , zupełn ie odpow iedzialnych firm , 

przy jm ow ać n ie będą.

P r o g r a m  r o z b u d o w y  K in ij k o le jo w y c h .

P rogram  rozbudow y lin ij ko le jow ych przew i­

du je 20 now ych dróg .
D otychczas w ybudow ano już z te j liczby trzy  

bardzo w ażne lin ji ogó lnej d ługości 315 k im .: 

B ydgoszcz— G dyn ia , W oropajew o  — D ru ja i Ł uck—  

S to janów .
W  dalszym  ciągu rozbudow a d ióg ko le jow ych  

postępow ać będzie w następu jące j ko le jności: li-  
n ja Ł aw y— K iw erce , w ynosząca 502 k im . i u ła t­
w iająca przew óz w ęgla na w schód . L ub lin— B ełżec  

lin ja sk racająca drogę z W arszaw y do L w ow a. 
N iezw iska— K reszow , lin ja o don iosłem  znaczen iu  
d la ro ln ic tw a ze w zględu na w yw óz fo sfo ry tów z  
N iezw isk , lin ja K am ień K oszykarsk i— Iw acew icze , 
K raków  — M  echów , W arszaw a— R adom , O stro łęka  
— S ierpce— T oruń , K atow ice— C zęstochow a— D zia­
ło szyn , lin ja przysp iesza jąca transpo rt w ęgla do  
G dyn i, P łock— S ierpce— B rodn ica , O żarów — M od ­

lin— C hełm  -  H rub ieszów — S okal, W ieluń— O pató ­
w ek— K onin , lin ja u ła tw ia jąca dow óz w ęgla do  
W ielkopo lsk i itd .

O gólna d ługość lin ij ko lejow ych m a w ynosić  

oko ło 2600 k im .

Mil

B a n k  P o ls k i p ła c ił 4 l is to p a d a  z a  :

do lary am erykańsk ie  8 .85 —  8 .84
fun ty szterlingów ’ 43 ,09
franki szw ajcarsk ie  171 ,11
franki francusk ie  34 ,72
m ark i n iem ieck  e  211 ,71
gu ldeny gdańsk ie  172 ,27
szy ling i austrjack ie  124^85
liry w łosk ie  46 ,54

korony czesk ie  26 ,31

G ie łd a  z b o ż o w a .

P O Z N A Ń  dn ia 4 . 12 . 1928 roku , 

p łacono za 100 kg . w zł. 

Ż yto now e 33 ,50 — 34 ,00

P szen ica now a  43 ,50— 42 ,50
Jęczm ień przem iałow y  34 ,50— 33 ,50
Jęczm ień brow arow y  35 ,00 — 37 ,00
O w ies ................................................. 32 ,50— 31 ,50
M ąka ży tn ia 65 proc  47 ,25 — 00 ,00
M ąka ży tn ia 70 proc . . . •  61 ,00— 65 ,00
M ąka pszenna 65 proc ................................... 00 ,00 — 00 ,00
O tręby ży tn ie ................................................. 25 ,00— 26 ,00
O tręby pszenne  27 ,50— 26 ,50
R zepak . ................................................. 00 ,00— 00 ,00
G roch po lny . . . .............................. 45 ,00— 48 .00
G roch V ik to rja . ......................... 65 ,00 — 70 ,00
G roch F o lgera ......................... 59 ,00 — 64 ,00

R e p e r tu a r k in .

„ K o k o r d ja . ” w yśw ietla dziś w dalszym  
ciągu w zruszający dram at p .t.: „ B e z d o m n y ”  

i „ N a  fa l i ż y c ia / 1

„ P o lo n ja i f w yśw iatlać będzie jeszcze  
p iękny obraz  p . t.: „W śród  ty siąca  n iebezp ieczeństw **  
i arcyw yso lą kom edje .
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Złote medale
• na każdej w ystaw ie.

Znawcy kupują

Pianina Jahne ’go

Central a 

Pianin 
Bydgoszcz 

ul. Pom orka 10

Tel. 17-38.

Zastępstw a:

W arszaw a - K atow ice  

Poznań • G dańsk - Lw ów

Miń Hi knl

Wyjątkowa 
okazja na święta!

pierwszej jakości jak:

Vermuth, deser, but, 2,50
Portwein ,, 2,50
Maślacz ,. 2,30
Szampańska Reneta 2,20

(półsłodka)

oraz na miarę

wina slot hiałł I czerwene
litr 1;OS zł

do nalijda w Przntwfirnl Win Kfaj:

( ii.
j;

lii iśi iśi

tiś i3i iij 
iśi iii iii

Sądowe

N akazy
Oikinię

stale do nabycia

Składzie papieru  
Drukarni 

Przemysłowej

na własność. 
Zgłoszenia u Pana  

Szenkla  
Zelgno. pow . Toruń.

PP.

K upcom i Przem ysłow com , 

którym zależy na zjednaniu sobie 

w okresie przedgwiazko- 

wym jak najw ięcej klijenteli po­

lecam y do zareklam ow ania się

Przesiał Pomorski
W ielki w ybór w kliszach gwiaz­

dkowych — Im rychlej otrzy­

m am y zlecenia, tern staranniej 

i gustow niej m ożem y ogłoszenia 

w ykonać.

Administracja 
Przeglądu Pomorskie

O zdoby . 

choinkow e  

zabaw ki 
i inne podarki 

gwiazdkowe 

już nadeszły.

Skład papieru  
Drukarni 

Przemysłowej.

Kupie 
rower damski 

lub słięski 

używ any lecz w do  

brym stanie.

Antoni WróbMI
ul. Toruńska 11 12.

ze wsi m ający chęć 

w yuczyć się 

stolarstwa  
budowlanego i mebli 

m oże się zgłosić u  

łabow skiego
H allera 35.

Hu jizly kiliiniii u siicii Uilń
Przyjazd: Odjazd

niterji 
w yuczam w dalszyiń  

ciągu od 1. I. 29 r. 

w łącznie język nie­

m iecki. Zgłosz. do  

dnia 10. 12 br.

Elwertowski,
Toruńska 33.

W olontariusz 
do składu kolonial­

nego m oże się zaraz  

zgłosić do Firm y 

N ow ak, - Toruń, 
Mickiewicza 85.

Skład
z mieszkaniem

na życzenie 2— 4 po­

koi, św iatło elektry­

czne i kom fort z- 

przynależhościami  

nalający się dla fry- 

zjerstw a lub innego. 

Zgłoszenia L. Iłrzu* 
skiewicz, Szew­
ska 45, restauracja,, 

skład kolonjalny, cy­

gar i papierosów .

Pokój 
um eblow any od zaraz, 

do w ynajęcia.

Chełmińska 22 I.

Czytajcie

Przegląd  Pom orski

Uw^ga. x Przesiadka w Unisławiu. + Tylko dą-Kowalewa i-a^&wrotem X X Tylko do Płużnicy.

Q 2l 037  1207 15'29 1739 2O 16 Toruń 027 319 047 1Q 01 1513 1752 2020

Q 23 318 033 gsl 1504 J743 gQ lS G rudziądz 025 046 g54 1211 1533 1744 2O 22

029'956 1508 1733 22'26 Bydgoszcz g42 g50 -[4O O 1749 2O25 
X X  X

6?8 gis 1338 1732  

+ +

K ow alew o 043 1065 1747 2230
+ • +

025  17'25

X X  '

M ełno 050  1755

XX |

$1. Drgżkfiwski 
Fotograf 

Chełmża, 

ul. Padarewskiego 28.

A rtykuły  
pisem ne  

poleca

Skład papieru
D rnkarai 

Przem ysłow ej 
Rynek Btduarski l 

w ejście z ulicy H allera

w  Toruniu


